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SCiika stó w
do poli tyków  polskich w e  L w ow ie  i Wiedniu.

Zapowiedziane są w bliskim czasie 
jakieś układy pomiędzy Polakami a Rusi­
nami, już nie pierwsze, bo takich układów 
można liczyć na Setki od roku 1848, a 
wszystkie skończyły się wyzyskaniem od 
nas jakichś ustępstw — lub zrzeczeniem 
się jakichś praw, któreśmy od wieków na­
byli. — Ale dobrze mówią o nas Polakach, 
żeśmy żadnymi politykami. Nie mamy zmy­
słu politycznego, i gotowiśmy każdego 
czasu ostrzyć nóż i podać go wrogowi, < 
aby nam poderżnął gardło.

Tak czyniliśmy przez 50 lat w Galicyi— 
i wyciągaliśmy nieustannie rękę naszą do 
zgody, prosząc o nią Rusinów. Oni lepsi 
politycy od nas, bo wykorzystali tyle razy 
naszą łatwowierność, stawiali jak naj­
twardsze warunki, żądali wielkiej ceny za 
zgodę, a gdy żądaną rzecz otrzymali — 
napow rót udawali niezadowolonych i na­
rzekali w parlamencie wiedeńskim, że są 
ciężko pokrzywdzeni, i że niemają żadnych 
praw  w Galicyi, pod  rządami polskimi.

Otóż przejrzyjmy nareszcie po 50 le- 
tniem doświadczeniu, i niech nas historya 
ostatnich lat nauczy, że w  polityce nie na­
leży się kierować sentymentalnością, ale 
scisłą rachunkowością i sprawiedliwością.

Oddajmy każdemu, a więc 1 Rusino­
wi co mu się należy, ale nie ustępujmy ze 
swoich praw wiekową pracą nabytych, bo 
to w łasność nietylko nasza, ale i następ­
nych pokoleń, której niemamy prawa ni­
komu darować. Sentymentalność, z jaką 
przez 50 lat wyciągaliśmy rękę do zgody 
i prosili o bratnią miłość — wydała gorz­
kie owoce lekceważenia nas przez Rusinów, 
pogardzali nami jako starem i przeżytem 
społeczeństwem, które musi ustąpić mło­
demu ruskiemu organizmowi.

My wreszcie nie jesteśmy niezawisłym 
narodem, który sam sobie praw a stanowi 
i je sam wykonuje, parlament wiedeński 
uchwala zawsze prawa dla wszystkich na­
rodów  w obrębie Cislitawli mieszkających, 
a więc tych samych praw musimy słuchać, 
co Rusini — i żadnych przywilejów nie

mamy, którychby i Rusini nie posiadali. 
Nie pojmuję więc, co my mamy Rusinom 
do  Odstąpienia. — Jeżeli czem stoimy wy­
żej i górujemy nad Rusinami, to kulturą 
zachodnią, obrządkiem, majątkiem, stano­
wiskiem, któreśmy sobie przez wieki w 
kraju wyrobili, a wreszcie cnotami oby- 
wateiskiemi i og ładą towarzyską, a tych 
rzeczy nie wolno nam odstąpić, a nawet 
one nie dadzą się odstąpić.

Niech sobie to rozważą ci panowie 
z Koła polskiego, którzy zamierzają wcho­
dzić w jakieś nowe układy z Rusinami.

Z. G.

C© dsBieare n iesie?
Od wojny francuskiej w roku 1871 

apetyt Niemców stał się nienasycony. Nie 
pomogło zachłanne pożarcie zakupionej 
przez komisyę kolonizacyjną polskiej zie­
mi — apetyt trwał, a tylko brzuchy jesz­
cze większe Niemcom urosły. Doszło wre­
szcie do tego, że Niemcom poczęło być 
w ich ojczyźnie za ciasno, gdyż się już 
brzuchami trącać poczęli i postanowili wy­
właszczyć powietrze.

Więc hr. Zeppelin zbudow ał balon, 
który jednak miał tę wadę, że nie mógł 
się z ziemi podnieść, zatem zbudow ał 
drugi balon, który się wprawdzie podniósł  
z ziemi, ale się nie mógł w powietrzu 
utrzymać, więc znowu trzeci balon, który 
się z ziemi podniósł  I w  powietrzu latał, 
ale cierpiał na zawrót głowy i spadł wkrótce 
strzaskany przez burzę, aż wreszcie stanął 
czwarty balon, który miał być wolny od 
wad poprzedników swoich.

Czwarty balon począł się nadymać, a 
w  miarę nadymania się tego balonu nady­
mała się i duma narodow a Niemców i całe 
Niemcy, od zrabowanej Francuzom, Alzacyi 
aż do zrabowanego Polakom Poznań­
skiego, objął płomień narodow ego entu- 
zyazmu.

Płomień ten był tak Silnym, Że zajął 
się od niego czwarty balon i sp łonął d o ­
szczętnie.

Pogadanka tygodniowa.
(Zazdrosna przyroda. — Zeppelina deszcz 
gwiaździsty. — Pocieszenie. Wilhelm Lata­
wiec. — Po deszczu. — Powodzie. — Ga­
licyjska choroba. — Nasza polowlczność. — 
Z  pod słomianej strzechy. — Jeszcze o Haf­
ciarzach. — Opiekunowie chłopa. — Świąta 
autonomia. — Bezczelny skoczek. — Nasza  

publika. — Gratulacya prasie).
Kochany Gońca Polskil
Przyroda nie lubi, aby podglądano 

jej tajemnice.
owieży całkiem dow ód mieliśmy tego 

na balonie Zeppelina, który zamiast po ­
wędrow ać do gwiazd, urządził sobie fa­
jerwerk na ziemi. Widocznie w tym wy­
padku Opatrzność kierowała się tą samą 
zasadą, dla jakiej pewnemu stworzeniu 
odm ówiła rogów, ażeby świata nie pobo- 
dło. Oczywiście nie Opatrzność winna 
katastrofie* ale Prusy, które na wzór o- 
wego zwierzęcia chciały ryć już nie tylko 
pod światem, ale także ponad światem.

Drugą taką manipulacyą przyrody by­
ło zasłonięcie nam chmurami wielkiego 
deszczu gwiaździstego między dziesiątym 
a 12 sierpnia. Niżej podpisany, który w 
swej złośliwej naturze lubi się przyglądać 
spadającym gwiazdom wszelkiego rodzaju, 
nietylko nie doczekał się przez dwie no­
ce żadnej spadającej gwiazdy, ale w d o ­
datku nabawił się na tym innym deszczu 
chrypki, jak pewien tenor lwowskiej o- 
pery, który ma zainaugurować po  w łosku 
polski sezon operowy w miejskim tea­
trze.

Ponieważ jednak w naturze nic nie 
ginie, więc mam nadzieję, że pewien ce­
zar, wygłosiwszy parę mów na dochód 
budow y balonów Zeppelina zbierze do­
stateczny fundusz na tę budowę, że następ­
nie każe wywłaszczyć powietrze z rozma­
itych burzliwych naleciałości, potem sam 
siądzie do balonu i przybrawszy nazwisko 
Wilhelma Latawca poleci zdobywać świat 
gwiaździsty. Jeżeliby przypadkiem stam­
tąd nie wrócił, ja się tym nietylko nie 
zasmucę, ale owszem deklaruję się dać 
20 hal. w  walucie koronowej, jako począ­
tek składki na pomnik wielkiego podbój- 
cy atmosfery.

Co się tyczy zaś zawodu z deszczem 
gwiaździstym, to mam nadzieję, że zacznie 
on padać na nowo, mniej więcej w  czasie 
od 17. sierpnia do 2. grudnia;  ale tym 
razem w postaci rozmaitych odznak ju­
bileuszowych. W ten sposób  mógłbym 
skończyć z deszczem, dodam tylko, że 
nadmiar wilgoci deszczowej, która nie 
mogła wsiąknąć w ziemię, ulokował się 
w głowach rozmaitych galicyjskich mężów 
stanu, wskutek czego słynne galicyjskie 
bezhołowie przemieniło się w  w odogło­
wie, którego promień słońca wiedeńskie­
go nie zdoła tak prędko wysuszyć.

Na razie więc, kiedy upusty niebieskie 
się już zamknęły, należałoby się nad tern 
zastanowić, Ile razy jeszcze w tym roku, 
zanim mrozy pocisną, pozalewają potoki 
górskie resztę pracy tych biedaków, co 
mieszkają nad pięknymi strumieniami, do 
których tak tęskni serce przeciętnego mie­
szczucha.

Już trzeci raz tego lata rwący prąd

Więc od zrabowanej Francuzom Alza­
cyi, aż do zrabowanego Polsce Poznań­
skiego pow stał  jęk: „W eh !“ a znaczy to 
tyle, co w  Galicyi „aj waj".

Już nie będziemy rzucać pigułek z dy­
namitem na Anglię westnąf pruski impera­
tor i wygłosił mowę pokojową.

Trudno będzie ogniem siarczanym z 
góry prażyć murzynki w Kamerunie, gdy 
mi się zechcą opierać — pomyślał z ża­
lem bohater pruski Peters. Podbicie świata 
przez Niemcy znowu się o parę miesięcy 
opóźniło — wycedził Keim.

I tak jęczano i żałow ano na różne 
sposoby, nawet ks. Eulenburg, gdy mu o 
klęsce doniesiono, żałował balonu, który 
był bardzo ładnie zbudow any z tyłu.

Lecz smutek długo nie trwał, bo ce­
sarz zatelegrafował do hf. Zeppelina, że 
„Deutschland fiber alleS, hoch Zeppelin", 
co znaczy, że Niemcy z Zeppelinem już tak 
wysoko ponad wszystkimi stoją, że i ba­
lonem wyżejby się nie wznieśli. Są prze­
cież „Ober alles", a więc i ponad balony.

Gdyby jednak chciał sobie Zeppelin 
jeszcze jeden latawiec zbudow ać, to na 
ten wypadek ofiarował mu rząd pruski 
ostatnie pozostałe z francuskich pięciu mil- 
jardów  — pó ł miliona marek, a naród nie­
miecki dodał mu resztę.

Hr. Zeppelin, jako iż nie jest galicyj­
skim „przemysłowcem", zdaje się zużytkuje 
tę subwencyę istotnie na to na co była 
daną i wkrótce spodziewajmy się ujrzeć 
piąty balon, o którym jeszcze nie wiadomo, 
na co zginie, ale to zdaje się być pewnem, 
że zginie śmiercią nagłą a niespodziewaną.

Daj Boże Niemcom takich tryumfów 
więcej,

 ________  Sigma.

U n a s  i sta św ie© ie,
Zjazd w  Ischlu.

Król Edward odjechał do Marienbadu 
żegnany na dworcu w Ischlu prze cesarza 
i członków domu cesarskiego.

Spotkanie obu m onarchów miało prze­
bieg wspaniały i w kołach dworskich po ­

w ody zniszczył w zachodniej Galicyi cały 
dobytek. D laczego? — Na to niech od ­
powiedzą ci, co od lat 40 regulują rzeki 
galicyjskie na raty. W ten sposób , co się 
jednego roku zrobi, to drugiego roku w o­
da zabiera. O w a połowiczność, z jaką się 
u nas wszystko robi, jest zdaje się chro­
niczną chorobą galicyjską. Nieboszczyk 
śp. Lam bardzo słusznie powiedział, że 
w  Galicyi we wszystkiem musi być coś nie­
dokończonego i że to samo zjawisko obser­
wować rnożrta także i na ludziach: jeden p ró ­
żnuje, ale obiecuje, że wkrótce weźmie 
Się do pracy; inny robi długi, ale ciągle 
myśli, aby uporządkow oć swoje interesa, 
jeszcze inny prześciga się w lojalności, 
ale gdyby przyszło „co do czego" no, to 
zobaczylibyście, jaki to rewolucyonista. 
Nawet co do wykształcenia, to jest ono 
najczęściej prowizoryczne, jak owa strze­
cha słomiana, co to ma tymczasowo chro­
nić mur od wilgoci. Tylko to ntestety, że 
najczęściej i strzecha poczarnieje i wilgoć 
w głowie zostanie... Może to całe nieszczę­
ście galicyjskie, że zanadto wielu ludzi z 
pod słomianej strzechy zajmuje się u nas 
polityką, a pieczę nad tą słomianą strze­
chą pozostaw ia źydkom, przemysł zaś 
obcym, a najczęściej niemieckim kapi­
tałom.

Ot i teraz czytam, że najwyższy 
zwierzchnik autonomii galicyjskiej, zamiast 
przejechać się troszkę na zachód, aby p o ­
patrzyć, jak sobie hulały Raba, Skawa i 
inne potoczki, pojechał sobie do Borysła­
wia ubolewać nad nędzą panów  nafcia- 
rzy i pomyśleć o pomocy krajowej dla 
tych biedaków, którzy Prusakom  akcye
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zostawiło po sobie podniosłe  wrażenie. 
Publiczność witała monarchów wszędzie, 
gdzie się tylko pojawili głośnymi okrzy­
kami i hucznymi oklaskami.

P o  wyjściu br. Aerenthala od króla, 
zajechał przed hotel „Bristol" cesarz Fran­
ciszek Józef, aby swego gościa zabrać na 
przejażdżkę. W dyplomatycznych kołach 
wyrażają przekonanie, że rozmowa ta 
miała doniosłe polityczne znaczenie i że 
w niej leży cała waga zjazdu w Ischlu.

Po  audyencyi u króla konferował br. 
Aercnthal z angielskim sekretarzem stanu 
Hardingiem. I ta konferencya, trwająca 
dłuższy czas, miała za temat ważne spra­
wy. Omawiano sytuacyę w Europie i sto­
sunki poszczególnych mocarstw, oraz roz­
maite ewentualności jakie mogą wyniknąć 
z pow odu  zaprowadzenia konstylucyi w 
Turcy i.

Times omawiając konferencyę br. Aeh- 
renthala z podsekretarzem Hardingem 
stwierdza z zadowoleniem, że Austro-Węgry 
idą łącznie z Anglią w zapatrywaniach 
swych i dążnościach, co do zmian zaszłych 
w Turcy i.

Zjazd słowiańskich nauczycieli.
Od czasu otwarcia wystawy czeskiej 

w Pradze, miasto to jest widownią cią­
głego bratania się narodów słowiańskich. 
W ystawa sama, wobec wysokich wkładów, 
przyniesie może Czechom straty materyal- 
ne, ale za to nadarzyła ona im s p o s o ­
bność do odniesienia wielkiego sukcesu 
moralnego przez podniesienie i ugrunto­
wanie wśród ludów słowiańskich myśli 
zjednoczenia się Słowian, celem obrony 
wspólnych interesów i rozwoju kultury, 
oraz życia ekonomicznego Słowian. Prócz 
zjazdu słowiańskiego, który zwrócił był 
na siebie uwagę całego świata, gościła 
złota Praga w swych murach liczne w y­
cieczki słowiańskie, a między inncmi z 
ziem polskich wycieczkę z Królestwa po l­
skiego, wycieczkę kupców i przem ysłow­
ców i inne. Obecnie bawi w Pradze wy­
cieczka serbska, a nadto odbywa się zjazd 
słowiańskich nauczycieli.

Obrady zjazdu odbywają się w sali 
na wyspie Zofii.

swoich kopalń sprzedają. I potem się dzi­
wimy, że chłop, który w chwilach nie­
szczęścia widzi, że mu pom oc doraźną 
daje tylko rząd przez starostę, kpi sobie 
z autonomii i nazywa ją „polskim becyr- 
kiem“, a uw aża za piąte koło u wozu.

Oczywiście, że niemałą część zasłu­
gi z tego, co się u nas dzieje, spada i na 
prasę naszą, dla której wszystko co robi 
autonomia, jest święte i nietykalne. Że p o ­
tem sobie z takiej prasy nikt nic nie robi 
i jakie ma o niej mniemanie, nowy do­
w ód  w  tern, że nawet taka cygańska za- 
wołoka, jak dyrektor cyrku Lipót, ośmiela 
się przed wyjazdem ze Lwowa, taką do 
narodu wydawać o d e z w ę :

„Przed moim wyjazdem ze Lwowa nie 
mogę Wszystkim i każdemu razem podzię­
kować, w  szczególności Świetnym w ła ­
dzom za łaskawe względy, jakoteż za za­
wsze liczne odwiedziny, które dokładnie 
stwierdziły, że Szanowna Publiczność 
lwowska nie dała  się pow odow ać  prasie, 
będąc na to Bogu dzięki za rozsądną — 
Wyrazić moje serdeczne podziękowanie".

Jeżeli po takiej odezwie publiczność 
lwowska bezczelnego żydka węgierskiego 
szupasem za rogatki nie wyrzuciła, to za­
iste prasa lwowska nie ma się czego cie­
szyć z tego, że sobie wychowała takich 
czytelników.

  Ignotus.

Zjazd jest bardzo liczny, gdyż ucze­
stniczą w nim reprezentanci niemal wszyst­
kich narodów słowiańskich. Z Galicyi 
przybyło 200 osób. Pierwszy powitał zjazd 
prezes komitetu zjazdowego nauczyciel B. 
Skala, poczem przemówił wiceprezydent 
miasta Pragi dr. Sztych, a po nim prezes 
związku nauczycielskich towarzystw czes­
kich p. Józef Czerny, który mówił o g łów­
nej sprawie obrad tj. o sprawie narodo­
wego wychowania.

W śród licznych mówców, z Polaków 
zabierali głos pp. Nowak i Głogoszewski, 
którzy złożyli Czechom uznanie za ich 
pracę na polu oświatowem i zaznaczyli 
potrzebę oświaty narodowej. Rusin p. 
Wertyporoh podkreślił myśl, aby każdy 
naród mógł się rozwijać swobodnie we 
własnych szkołach.

W południe odbył się bankiet, w cza­
sie którego z Polaków przemawiali pp. 
Magiera, Jaworski i pani Weiglowa.

Prusacy żądają nowych ustaw wyjątkowych

Z powodu nabycia przez Polaków w 
ostatnich czasach dwóch małych posiadło­
ści w jakiejś wsi na Dolnem Śląsku, p o d ­
nosi Post wielką wrzawę, żądając dalszych 
praw wyjątkowych przeciw Polakom. Post 
skarży się, że centrum podnieca rozrost 
polskości na Śląsku, a na dow ód przyta­
cza, że w  pewnej wsi powiatu milickiego 
ksiądz katolicki starał się, ażeby Niemiec- 
katolik nie sprzedał gospodarstw a swego 
Niemcowi-protestantowi, ale raczej katoli­
kowi Polakowi. Przytacza również nacią­
gane fakty działalności polonizacyjnej księ­
ży katolickich. Zdaniem pisma, ustawa o 
wywłaszczeniu jest w dzisiejszem brzmie­
niu wprost nawet niebezpieczna. Skoro 
bowiem rozpoczęłoby się wywłaszczenie 
w Poznańskiem i Prusach Zachodnich P o ­
lacy zalaliby pograniczne dzielnice i oku­
pili się tam za niemieckie pieniądze. Arty­
kuł ten kończy się wezwaniem do obmy­
ślenia nowych ustaw wyjątkowych.

Po zjeździe w Kronbergu.
Dzienniki francuskie widzą w zjeździe 

króla angielskiego z cesarzem niemieckim, 
ze względu na częste powtarzanie się tych 
zjazdów, tylko odwiedziny rodzinne, bez 
znaczenia politycznego. Jeżeli mimo to taki 
zjazd może mieć jakiś wpływ, to w każ­
dym razie leży on w interesie pokoju i 
jest objawem pocieszającym.

Figaro podnosi pokojowe znaczenie 
odwiedzin cesarza Wilhelma i króla Edwar­
da. Dobre stosunki Niemiec i Anglii na lat 
6, aż do wykonania programu niemieckie­
go flotowego, są wedle wszelkiego pra­
w dopodobieństw a zapewnione. Anglia może 
spokojnie przeczekać, w jakim kierunku 
niemiecka polityka następnie się pokieruje.

Prasa  włoska omawiając zjazd w Kron­
bergu pisze, że jakkolwiek zjazd ten jest 
wydarzeniem politycznem, to jednakowoż 
wątpić należy, czy obu monarchom udało 
się zapewnić swym krajom usunięcie w a­
śni w gospodarczych i komercyalnych in­
teresach, jakie te kraje prowadzą.

Dziennik Daiły Graphic stwierdza, iż 
w ostatnich latach stosunki Anglii i Nie­
miec pozostawiały wiele do życzenia, a 
chwilowo były w prost krytyczne. Zjazd 
dowodzi w pierwszym rzędzie poprawy 
sytuacyi politycznej.

Times pragnie stwierdzić przedewszyst- 
kiem, że odwiedziny króla Edw arda są ra­
czej odwiedzinami dwu krewnych, którzy 
mimo swych stanowisk, nie zapominają 
granic, wytyczonych między ich charakte­
rem jako krewnych, a charakterem jako 
w ładców  państw.

S trejk  zecerów w Danii.
Dania jest obecnie bez dzienników. 

Wskutek wybuchłego strejku zecerów wy­
chodzą w Kopenhadze tylko pisma socya- 
listyczne, należące do robotniczych orga- 
nizacyi fachowych.

Początek strejku był następujący: 
Najpierw zastrejkowali pracownicy litogra­
ficzni. Pracodawcy po dłuższych pertra- 
ktacyach uwzględnili część żądań robotni­
ków, a gdy ci strejku nie zaniechali, og ło ­
sili lokaut oprawiaczy książek, robotni­
ków papierni i drukarzy z wyjątkiem za­
jętych w drukarniach dziennikarskich. 
W odpowiedzi na lokaut zastrejkowali ze- 
cerzy. Obecnie zaś pracodawcy grożą po ­
wszechnym lokautem.

M ocarstwa wobec Turcyi.

Neues Wiener Tagblatt zamieszcza de­
peszę swego korespondenta z Ischlu, któ­
ry rozmawiał z angielskim sekretarzem 
stanu sir Hardingem. Ten oświadczył:

„Zwięzłość wydanego komunikatu o- 
ficyalnego nie może być tłumaczona bez­
warunkowo w niepomyślnym duchu. W y­
nika to już z tego, że s tosunkow o p o ło ­
żenie obecne jest nader proste, oraz, że 
wszystkie mocarstwa zajęły wyczekujące 
i przychylne stanowisko dla Turcyi. P o ­
łożenie to stanie się jeszcze bardziej ja­
sne, jeżeli komitetowi M łodoturków po­
wiedzie się zaprowadzić na stałe w Tur­
cyi rządy europejskie.

Austro-Węgry i Anglia zgadzają się 
z tern wszystkiem : Austro-Węgry nie będą 
czynić w tym kierunku żadnych trudności, 
a Anglia, jako kraj konstytucyjny, z całego 
serca życzyć tylko może powodzenia re ­
formom w Turcyi.

Nieporozumienia między Austro-W ę- 
grami a Anglią, nie istnieją, zostały też 
usunięte trudności, pow stałe  przez zmianę 
położenia w TurcyiąDziś nieporozumienia, 
jeżeli jakie istniały, należą do przeszło­
ści.

Ze spotkania między br. Aerenthalem 
a mną można powiedzieć, że stosunek 
nasz, jak był, tak i pozostał serdeczny i 
przyjazny.

Japonia.
Do Daily Telegraph donoszą z T o ­

kio: Dzienniki tutejsze twierdzą, że nowy 
rząd japoński pragnie zaprowadzić porzą­
dek do finansów kraju i ograniczyć w y­
datki wojskowe i rozpoczął rokowania z 
Anglią i Rosyą w  sprawie nowych umów, 
celem zapewnienia pokoju w Chinach. 
W  kołach urzędowych jednakże zaprze­
czają temu i wskazują na to, że Japonia 
już na podstawie istniejących umów, k tó ­
re będą bardziej ściśle zastosowane — 
może dojść do tego samego celu. W e­
dług wszelkiego praw dopodobieństw a sto­
sunki między Chinami a Japonią znacznie 
się poprawiły.

Dnia 29. lipca br. odbyła się w Chi­
cago w katedrze Najświętszego Imienia 
konsekracya pierwszego biskupa polskie­
go w Ameryce, ks. Paw ła Rhodego.

Nowy biskup, otoczony polską w o j­
skową gwardyą honorow ą w towarzystwie 
swoich dwóch kapłanów szedł za dostoj­
nikami kościelnymi, a za nim dopiero p o ­
stępow ał arcybiskup Quigley, konsekrator 
w swojem pontyfikalnem ubraniu, w  tow a­
rzystwie honorowych swych dyakonów,

ZAŁOŻONA W ROKU 1854. TELEFON Nr. 5t>G.

L W O W, pl. B£KiUA80ft4S<U U
Poleca wielki wybór kompletnie urządzonych pokoi sypialnych, jadalnycu, salonó.'/, 
pokoi męskich w e wszystkich stylach, meble olchowe i urządzenia kuchenne wyrobu 
krajowego. Utrzymuje również na składzie meble gięte i że lażnez  pierwszorzędnycu 
labryk. W szelkie zlecenia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące wykonanej 
^ak najstaranniej i najtaniej.' - --   ------~^=-
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ks. Fr. Langego i ks. Stanisława Nawro­
ckiego, również otoczonych gwardyą hono­
rową.

Procesya posuwała się ulicą. Połowę 
katedry zajęli prawie kapłani; arcybiskupi, 
biskupi i prałaci zasiedli w sanktuaryum, 
ks. biskup Rhode zajął miejsce w małej 
kaplicy, podczas gdy arcybiskup Quigley, 
konsekrator z insygniami zasiadł na tronie. 
Urzędowe ogłoszenie nominacvi pierwsze­
go polsk ego biskupa nastąpiło przez od­
czytanie reve papieskiego, mianującego 
ks. Rhodego biskupem Barki, która to 
miejscowość położona jest w Afryce i ró­
wnocześnie ustanawia go biskupem-sufra- 
ganem przy archidyecezyi chicagowskiej.

Po przeczytaniu papieskiego breve 
nastąpiła konsekracya i msza pontyfikalna. 
W czasie ceremonii tych na chórze śpie­
wano same kompozycye polskie. Wykonał 
je chór Stowarzyszenia polskich i litew­
skich organistów, a dyrygentem był kom­
pozytor Antoni Małłek.

Po konsekracyi odbył się bankiet 
podczas którego wypowiedział mowę po­
witalną ks. Wojtułewicz. Prawie wszystkie 
kolonie polskie przysłały swoich delega­
tów. Ludność polska miasta Chicago po­
witała bardzo życzliwie swojego biskupa, 
któremu prasa polska w Ameryce nie 
szczędzi pochwał.

Nowy biskup polski w Ameryce uro­
dził się w Wejherowie w Prusach Zacho­
dnich, w roku 1871. Tam uczęszczał do 
szkoły rządowej. W r. 1880 — jak piszą 
Nowiny Polskie — przybył z owdowiałą 
matką do Ameryki i zamieszkał w Chica­
go. Wykształcenie średnie otrzymał w ko­
legium jezutów, a teologię studyował w  
St. Francis. W roku 1894 otrzymał świę­
cenia kapłańskie. Był wikarym parafii św. 
Wojciecha w Chicago, potem proboszczem 
parafii św. Piotra i Pawła, równie w  Chi­
cago, a wreszcie parafii św. Michała, któ­
rą znakomicie rządził.

Wspomniany dziennik zapewnia, ie  
nowy biskup zna dobrze język polski i 
zawsze nim się posługuje. Młodzież pol­
ską zawsze nawoływał do pielęgnowania 
mowy ojczystej.

L w o w sk ie  p lotki.
Zdybałem się wczoraj z jednym ze 

sztabowców krajowej Ligi przemysłowej.— 
Redaktorze kochany — powiada — prze­
cież to wielkie świństwo ; zjedźcie to tak 
po swojemu, ale dobrze.

— Cóż takiego? — pytam.
Ano z tym pomnikiem Michalskiego. 

Słyszeliście pewnie, bo gazety pisały, że 
mają oddać biust ś. p. Michalskiego do 
odlania pruskiej firmie Kruppa.

— Tego, co armaty leje?
— A tak!
— Otóż przedewszystkiem nie tak... 

Ten Krupp, to nie jest ten Krupp, co leje 
armaty, tyiko firma w Berndorf w Austryi, 
która odlewała pomnik Sobieskiego, a 
zdaje mi się, że i Mickiewicza, bo zresztą 
nie każda odlewnia metalu robi biusty i w 
ogóle pomniki w brązie.

Ale mniejsza z tern; godzę się z pa­
nem zupełnie, że ten, który walczył całe 
życie w obronie przemysłu krajowego, po­
winien mieć pomnik w całości w kraju 
zrobiony. Mamy w kraju swoje marmury, 
mamy własnych rzeźbiarzy i jakoś by się 
to połatało.

Tylko ja panu powiem — panie ko­
chany — ie  ci wszyscy, którzy gwałt 
podnoszą o to, gdy jakaś drobnostka za 
krajem się zrobi, ci sami powodują krzyw­
dę przemysłu krajowego na krocie i mi­
liony.

Ot naprzykład nasze wozy kolei ele­
ktrycznej. Niby robione w kraju całe, a 
na klamkach u drzwi możesz pan zoba­
czyć stemple wiedeńskiej fabryki, chociaż 
takie klamki mosiężne można doskonale 
odlać.

Albo z brukami lwowskimi. Mamy 
doskonały kamień trembowelski na cho­
dniki, kamień, jakiegoby nam inne miasta 
europejskie pozazdrościć mogły.

Nie, my musimy robić chodniki ze 
sztucznego kamienia; musimy ulice nasze 
cementować, nie bacząc na to, że za ten 
cement idą krocie w pruskie ręce, bo fa­
bryki cementu są wyłącznie w pruskich 
rękach.

Tak samo rzecz się ma przeważnie z 
naftą i z bardzo wielu innymi artykułami 
codziennego zbytu.

Ale prawda; nasze Ligi i Związki 
dają nam zabawki jaworowskie, guziki do 
koszul, tutki cygaretowe z papieru fran­
cuskiego i zeszyty szkolne z węgierskiego 
papieru... Natomiast za kilkanaście lat 
istnienia nie zdołały wyrugować z naszych 
sklepów owych tysiącznych przedmiotów, 
którymi zasypane są handle galanteryjne i 
bazary. Toż za same tanie portmonetki, 
które za granicą nie robią święci, ale in­
troligatorzy, za rozmaite tak zwane note­
sy i t. p., miliony prawie z Galicyi do 
niemieckich prowincyi rok rocznie wycho­
dzą. A ubrania gotowe, a kapelusze, a bu­
ty, a rękawiczki i t. d. i t. d. Niech no 
pan to zliczy, panie łaskawy.

Szanowny sztabowiec Ligi przemy­
słowej zamyślił się, jak gdyby liczył to, o 
czem mu mówiłem. Nakoniec z poważną 
miną powiada mi: „wiecie co redaktorze, 
chodźmy do Lasockiego"...

Poszliśmy. Przy jednej i drugiej bom­
bie — oczywiście pilznera — wiedliśmy 
bardzo szeroką rozmowę na temat podnie­
sienia przemysłu krajowego. A ponieważ 
mój amfitryon na punkcie przemysłu wogó- 
le jest wielkim specyalistą i tylko patrzeć, 
jak go do krajowej Rady przemysłowej 
powołają, więc dowiedziałem się od nie­
go wielu rzeczy, a mianowicie: że ubra­
nie nosi od Rotbergera z Wiednia, kape­
lusz od Habiga, buciki amerykańskie, bie­
liznę wiedeńską marki „Lów", krawaty 
angielskie, a rękawiczki duńskie, albo pa­
ryskie od Jouvena.

Jeżeli mu się kiedyś guzik urwie u 
bielizny, to każe sobie przyszywać guziki 
tylko wyrobu krajowego...

Figaro.

L ist r e p o r te r a .
S zan ow n a Redakcyo!

Nie pojmuję doprawdy, jak może Sza­
nowna Redakcya wymagać odemnie, abym 
przychodził codziennie do lokalu redak­
cyjnego i choćby przez jedną godzinę tar­
gał sobie nerwy tym

piekielnym piskiem
jaki wydaje ze siebie tramwaj elektryczny 
u skrętu ul. Podwale.

O ile sobie przypominam wszystkie 
dzienniki lwowskie apelowały już swego 
czasu w tej sprawie, do sumienia naszego

kochanego Magistratu, by zlitował się nad 
nieszczęśliwymi mieszkańcami, których nie­
ba pokarały mieszkaniami, położonymi 
przy skrętach linii tramwaju elektrycznego, 
lecz niestety jak dotychczas napróżno.

Jakkolwiek z jednej strony przeklinam 
Magistrat, za tego rodzaju znęcanie się 
nad nami, tak z drugiej pochwalam tę je­
go oszczędność i chęć popierania wyro­
bów fabryki krajowej w Witkowicach 1

Oszczędza bowiem na wydatkach per- 
sonalu, trzymając przynajmniej o trzech lu­
dzi mniej, którzyby stale zakręty szyn pod­
lewali wodą, przezcoby ■apobiegli temu 
nad-piskowi, natomiast niszczy szyny
wskutek szalonego tarcia i prawie co mie­
siąc musi je zastępować nowymi.

To zaprawdę nazywa się racyonainą 
gospodarką, zaaprobowaną prawdopodob­
nie przez klub

reform y ijosocdirki m iejskiej.
Jestem przekonany, że słowa moje 

będą „głosem wołającego na puszczy", 
ale trudno, taka jest moja natura, że to 
co mi się podoha i przemawia do przeko­
nania, muszę zawsze pochwalić.

Kiedy już jestem dzisiaj w tak chwa­
lącym usposobieniu, to muszę się pochwa­
lić przed Szanowną Redakcyą, jak bardzo 
chwalę nasz Magistrat za wprowadzenie 
nareszcie w życie — policyi miejskiej.

Jak zapewne wiadomo, dysputowano 
swego czasu, w Radzie miejskiej per lon- 
gum et latnm nad tern, by jak najprędzej 
zaprowadzić u nas miejską policyę, gdyż 
rządowa nie odpowiada potrzebom naszej 
stolicy; już nawet w sprawach organiza- 
cyi tejże zasięgano światłego zdania, star­
szego inspektora c. k. policyi p. Giinsber- 
ga, ozdobionego srebrnym krzyżem zasłu­
gi, lecz niestety cała sprawa wzięła w łeb 
po pierwsze z powodu braku monety a 
powtóre, z braku sił fachowych.

Zmartwił się wielce nasz Magistrat 
tym niespodziewanym stanem sprawy. 
Gotówkę możnaby zkąd wytrzasnąć zacią­
gając nową, skromną, dodatkową

d ziesięcio  m ilionowa pożyczkę,
ale zkąd wziąć fachowców policyjnych ? 
Radzono długo nad tern, aż wreszcie kie­
rując się słowami prezydenta miasta, że 
„kużdy tak sobi radzi, jak umi", postano­
wiono założyć szkółkę mągistracko-poli- 
cyjną, na razie przez wysoki rząd nie 
koncesyonowaną, do której na dyrektora 
powołano jednego z bardzo s p r ę ż y ­
s t y c h  urzędników.

Niktby zapewne nie wiedział o tej tak 
pożytecznej instytucyi, gdyby nie to, że 
wczoraj przed południem odbył się uro­
czysty popis jej wychowanków — w 
rynku.

Popis wypadł nadspodziewanie impo­
nująco.

Wychowankowie tej szkółki, uzbroje­
ni zamiast szabel w pałki, rozpierrzchli się 
na wszystkie strony rynku, węsząc za 
złodziejami i po krótkiej chwili sprowa­
dzili, ale wie Szan. Redakcya kogo ? — 
chłopaków roznoszących

Gońca Polskiego.

Rozentuzyazmowany tak niespodzie­
wanym wynikiem popisu uścisnąłem wzru­
szony rękę komendanta tej „młodej" poli­
cyi miejskiej, p. D. życząc mu dalszego 
powodzenia, a zarazem zapytałem się dla­
czego tę próbę urządził na kolporterach 
Szanownej Redakcyi ?

Bo proszę, pana redaktora, jeśli naszą 
policyę puścimy urzędowo w r u c h ,  to

’Zmiana lokalu Z powodu przebudow y  
domu, przeniosłem  w  poło­
w ie lipca I r.
Pfl AG A Z  YN z  ul- K iliń sk iego  E.

towarów galanteryjnych, bielizny mę- 
zktej, przyborów do podróży, biżuteryi 
damskiej, przyborów toaletowych, za­

bawek dziecinnych!

3 .

do RYNKU I. 3 0
(obok handlu  WP. Byczewskiego) 

Z w ysokiem  pow ażaniem
LEON MEHRER. =  1 -
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pierwszym jej obowiązkiem będzie usuwać 
z rynku te towary, które n a m  dochodów  
nie przynoszą.

Mając zatem we Lwowie podw ójną 
policyę może Szanowna Redakcya spokoj­
nie spać, tak jak spi spokojnie, po prze- 
lampartowanej nocy.

Wasz reporter.

K R O H l  !€&.
Kalendarzyk:
Dziś rzym. kat. Euzebiusza, gr. kat. 

Prois. ś. Kr.
Jutro rzym. kat. Wnieb. N. M. P., gr. 

kat. Stefana m.
Wiec sekretarzy, oraz urzędników ka­

sowych i policyjnych galicyjskich 131 miast 
objęiych ustawą z 1893 odbędzie się we 
Lwowie w sali Rady miejskiej 15 sierpnia 
br. o godz. 1 popołudniu z następującym 
program em : Potrzeba organizacyi; Sto­
sunki s łużbowe i materyalne i ewentualne 
polepszenie tych s to su n k ó w ; Wybór ko- 
misyi mającej się zająć akcyą polepszenia 
b y tu ; Wnioski.

Magistrat lwowski pozwala sobie 
wobec Gońca Polskiego na n a d u ż y c i e  
w ł a d z y .  To nic, że we Lwowie dzieją 
się najrozmaitsze świństwa, Rosyę przy­
pominające, to nic, że fałszuje się pod b o ­
kiem Magistratu najrozmaitsze środki ży­
wności — to nic, że rządy magistrackie 
we Lwowie są poprostu  jednym ciągiem 
skandalów, że siają się przysłowiowe. 
Magistrat lwowski to wszystko toleruje, 
bo ma w  tern interes.

Ale Magistrat lwowski jest taki p e ­
wny, że sobie na wszystko może p o z w o ­
lić, że pisma niezależne, które o s to su n ­
kach lwowskich piszą, poprostu  konfi­
skuje.

Oto osławiony ze świństw  targowych 
dawny pisarz magistracki Dyszkiewicz,
pisarzyna, który dzięki skoligaceniu z „fa­
milią" został komisarzem targowym, wy­
dał siepakom rozkaz, konfiskowania Goń­
ca Polskiego u chłopaków roznoszących 
to pismo.

Panie prezydencie, czy to pan może 
oberporlieyant ? A my przyrzekamy Magi­
stratowi, a zwłaszcza tegoż prezydyum, 
jeżeli się to jeszcze raz powtórzy, zająć 
się nim tak serdecznie, że mu się to raz 
na zawsze odechce.

I. krajowa lecznicza kolonia rymanow­
ska zawiadamia, że wyjazd dziatwy z Ry­
manowa z powrotem nastąpi dnia 16 bm. 
o godz. 10 wieczór ze stacyi Rymanów w 
kierunku na Sambor-Chyrćw. Do Lwowa 
przybędzie kolonia dnia 17 w poniedzia­
łek 8 rano. Rodzice wysiadających na pro- 
wincyi, uwiadomią Zarząd kolonii, na któ­
rych stacyach na dziatwę oczekiwać będą.

Fatalny obiad. W jednej z lwowskich 
restauracyi, przyszedł onegdaj po prośbie 
starzec z Zamarstynowa, liczący 65 lat, 
zwany „Szymonem". Gospodarz litując się 
nad nim, poczęstował go obiadem. Po 
spożyciu obiadu starzec dostał ataku ap o -  
plektycznego i zmarł.

Dobry czeladnik. Dawid Kahane, maj" 
ster blacharski ma dobrego czeladnika. 
Nazywa on się Szczepan Isterka i ma lat 
38. Otóż ów czeladnik nietylko, że skradł 
mu nożyce, obcęgi i młotek, ale zabrał 
mu jeszcze 8 arkuszy blachy, które chciał 
spieniężyć w sklepie Mizera przy placu 
Krakowskim. Sprzedaż mu ta się jednak

nie udała, bo blachę kupiec zakwestyo- 
nował.

Dostawy koiejowe. Gazeta Lwowska z 
dnia 13. sierpnia br. ogłasza p u b liczn e  
rozpisanie dostawy materyałów drzewnych 
potrzebnych dla Dyrekcyi kolei pańs tw o­
wych we Lwowie na rok 1909. Oferty wy­
gotowane na przepisanych formularzach 
mają być wniesione najpóźniej do dn. 10. 
września br. godz. 12-ta w południe do 
c. k. Dyrekcyi kolei państw ow ych we 
Lwowie.

Bliższe warunki tej dostaw y są p o ­
dane w Gazecie Lwowskiej z dnia 13. sier­
pnia br. i można je przejrzeć, lub otrzy­
mać w oddziałach 3 i 4 wyż wymienionej 
Dyrekcyi.

Pechowiec, aimche May wmieszał się 
wczoraj do kłótni dorożkarzy na pl. Ma- 
ryackim i przypadkiem dostał od  k tó re­
goś w lewe oko kułakiem tak, że musiał 
się udać na stacye ratunkową.

Ucieczka męża. Temu cztery dni, uciekł 
Annie Tkaczyk, zarobnicy zamieszkałej 
przy ul. Króla Leszczyńskiego, mąż Wasyl, 
pozostawiwszy jej troje nieletnich dzieci. 
Uciekł z kobietą lekkich obyczajów.

Po hajdamacku. Franciszka Janiszew­
ska zam. przy drodze Wóleckiej I. 32, na­
padła dnia 10 bm. na właścicielkę tej re­
alności Józefę Kotulę i ciężko je pobiła. 
Było to w sieniach tej realności, bez św iad­
ków. Na domiar złego chwyciła Janiszew­
ska łajno krowie leżące na podwórzu i 
nietylko zapchała je pobitej do ust, ale 
jeszcze nim całą twarz jej pomazała. Ko­
tula jako wiekowa osoba prosi policyę o 
ochronę przed ewentualną drugą napaścią.

Pobicie łopatę. Na jednej z budowli 
lwowskich pokłócili się robotnicy m urar­
scy z podmajstrzym. Rezultatem bójki b y ­
ło uderzenie łopatą  w czoło Józefa Ki- 
priana przez podmajstrzego. Ranę na 
środku czoła, opatrzyła stacya ratun­
kowa.

Kradzież rasowego psa. Dyrektorowi 
cyrku Lipot skradziono przedwczoraj w  
nocy żółto-białego psa „bernarda" w arto­
ści 300 K.

Sprytny żebrak. Leon Segal sfałszo­
w ał sobie skrypt, polecający go przez p. 
Bernarda Finkelsteina, słuch. inż. i cho­
dził z nim po domach, wyłudzając ubra­
nia. Ponieważ ludzie nagabywani przez 
natrętnego żebraka zwracali się do pana 
Finkelsteina z wymówkami, więc pan F. 
kazał wczoraj Segala aresztować. Natrę­
tnego żebraka zamknięto w  więzieniu.

Boksar. Mikołaj Słomiński ślusarz, po ­
szedł wczoraj popołudniu  do szynku Li- 
blicha przy ul. Kotlarskiej, aby się nieco 
rozerwać. Niestety jego rozrywka, przy­
brała nieco smutniejszy charakter, gdyż 
opadła  go tam banda awanturników, a 
jeden z nich Józef Hochmann obił go b o ­
kserem.

— Wystawa w Jarosławiu. Komite* 
wystawy zawiadamia, że z pow odu  nieu­
stannych deszczów, które przeszkodziły w 
wykończeniu robót budowlanych, widział 
się zmuszonym do odłożenia otwarcia 
Wystawy na d. 29 sierpnia br.

— Samobójstwo. W lesie w  Biło- 
horszczy, powiatu lwowskiego, znaleziono 
w tych dniach powieszonego na drzewie 
byłego kowala z Zimnej wody, 60-letniego 
Wilhelma Stubera.

Przyczyną sam obójstwa było opilstwo, 
któremu denat nałogow o się oddaw ał i 
brak środków  do życia.

— Strejk stolarzy w Krakowie. Maj­
strowie stolarscy chcą dać podwyższenie 
robotnikom ręcznym o 10 prc., dla^ stola- 
rzy-maszyniarzy o 5 prc., ponieważ tym 
ostatnim niedawno już podwyższono o 15 
procent. Najmniejsza p łaca dzienna miała 
wynosić 2 k. 60 gr. wyłącznie tylko dla 
nieobeznanych z rzemiosłem i robotników 
niekwalifikowanych. Uchwała miała ob o ­
wiązywać przez 4 lata.

Robotnicy zaś żądali podwyższenia 
płac dla wszelkich robotników o 15 proc. 
i najniższej płacy 3 kor.

W obec tego stanu rzeczy układy zo­
stały zerwane.

Jak słychać, przeszło 109 robotników 
stolarskich ma się udać w poniedziałek 
na pracę za granicę.

— Nowe pociągi. Na czas od 15. s ier­
pnia do 31. października włącznie Dyre- 
keya stanisławowska kolei państw ow ych 
zaprow adza na szlaku Kołorayja-Peczeni- 
żyn Szczepanowski, kołomyjskich kolei lo­
kalnych, przewóz osób przy przy pocią­
gach towarowych wychodzących o godz. 
4 m. 45 pąpo ł.  z Kołomyi, o godz. 7 m. 
4 rano z Peczeniżyna. Pociągi te kursują 
jednakże tylko w miarę potrzeby i służą 
w takim razie także do przewozu osób. 
Każdorazowy ruch tych pociągów  oznajmia 
się wywieszeniem chorągwi w stacyach, 
względnie przystankach : Nadwórniańskie 
przedm., Kołomyja Rynek, Sopów  i Pecze- 
niżyn Szczep., gdzie udziela się także wy­
jaśnień ustnych.

— Morderstwo w Tuligłowach. Głośna 
rozprawa o morderstwo w Tuligłowach, 
która toczyła się niedawno temu w Przemy­
ślu, podjętą będzie na nowo przed lw ow ­
skim sądem przysięgłych 9. września br.

O droczono ją w  Przemyślu dlatego, 
bo podsądnych, którzy symulowali na 
zboczenie umysłowe, oddano po d  obser- 
wacyę psychiatrów. Obserwacya ta wyka­
zała, że wszyscy są  zdrowi na umyśle.

— Zwłoki mężczyzny wydobyto z rze­
ki Sanu pod Muniną. Denat liczy około 
lat 30, jest 164 cm. wysoki, ubrany w 
czarny garnitur, bielizna znaczona znakiem 
haftowanym D. K. Wedle orzeczenia leka­
rzy zwłoki mogły leżeć w wodzie od paru 
miesięcy.

* Sanatoryum nauczycielskie. Wydział 
kraj. Ogniska nauczycielskiego uchwalił, 
w obec obecnej pory wakacyjnej, wstrzy­
mać narazie wysyłkę losów  loteryi fanto­
wej na cele Sanatoryum dla piersiowo cho­
rych nauczycieli, osobom  prywatnym, a 
natomiast rozesłać je w miejsca rozsprze- 
daży po większych miastach, jak kantory 
wymiany, trafiki itp. Wydział uprasza 
wszystkich tych, którzyby w interesie ca ­
łego nauczycielstwa, zechcieli zająć się 
rozsprzedażą losów  loteryjnych, aby na­
desłali łaskawie adresy swoje na ręce W y­
działu kraj. Ogniska nauczycielskiego. 
(Lwów, ul. Skarbkowska 1. 5). — Cel 
wzniosły, a zarazem bardzo korzystny plan 
loteryjny, sprawi niewątpliwie, że loterya 
fantowa na cele Sanatoryum dla piersiowo 
chorych nauczycieli bez różnicy narodo­
wości i wyznania, nie wyłączając kateche­
tów  i nauczycielstwa szkół średnich, s ta ­
nie się jednem z najbardziej popularnych 
przedsiębiorstw dobra publicznego i pu­
blicznej użyteczności.

Z kolei. Z pow odu  usunięcia się na­
sypu w  km. 445/6 między Potutorami a 
Mieczyszczowem (na szlaku Tarnopol- 
Stryj) wstrzymano ruch towarowy między

Alfred Dzikowski w e Lwowie, ul. Karola Ludwika I. I.
poleca broń myśliwską w łasnego wyrobu, bronzy francuskie.

k. n ad w o rn y  d o s ta w c a B row ningi kaL  6“_j_ K 40*—, o s t r z e la n e .



8 GONIEC POLSKI z piątku dnia 14. sierpnia 1903. Nr. 475

Potutorami a Podwysokiem w dniu 13. 
bm. przypuszczalnie na 3 dni. Ruch oso ­
bowy utrzymany będzie natomiast pocią­
gami 3311, 3314,3313,3316, przyczem po­
dróżni będą się w podanem wyżej miejscu 
przesiadali, a pakunki będą przenoszone. 
Pociągi osobow e 3312 i 3315 jeździć będą 
tyiko między Tarnopolem a Potutorami.

Stanisławów. Ruch ogólny na szlaku 
Peczyniżyn Szczepanowski-Słobódka rutn- 
gurska Kopalnia, początkowo zawieszony 
na 3 dni, pozostaje wstrzymany nadal aż 
do odwołania, z pow odu ciągłej ulewy i 
znacznego uszkodzenia.

Wycieczka gal. Klubu A u tom obilistów  
przy To w. turystystycznem rozpoczęła się 
wczoraj popołudniu we Lwowie corsem, 
urządzonem po mieście do parku Stryj- 
skiego. Dotąd bierze udział 14 sam ocho­
dów, nadto ma przybyć jeszcze kilka w 
ciągu nocy, oraz parę z Krakowa wprost 
do Rymanowa z pow odu zepsucia się 
drogi koło Dębicy skutkiem deszczów.

Wycieczka wyjechała dziś o 6 rano 1 
udaje się przez Przemyśl, Dynów, do Ry­
manowa, gdzie przybędzie po godz. 12 w 
południe. Wieczorem na cześć przybywa­
jących urządza Zakład leunion.

Niepiśm ienny policaj. Na całym świę­
cie jest obowiązkiem władzy, p i ś m i e n ­
n i e  s t w i e r d ź  ać konsfiskatę.

W szynku zabrał policaj chłopcu nu- 
mera naszego pisma, które ten nosił do 
trafik.

Kiedy chłopak odważył się poprosić 
z płaczem policaja, .by mu odbiór p isem­
nie poświadczył, policaj wziął to za przy- 
mówkę do swego analfabetyzmu, i zaare­
sztował malca. Panie policaj. chłopiec nie 
wiedział że poiicya lwowska trzyma nie­
piśmiennych ludzi, on domagał się tylko 
poświadczenia, by się nam mógł wykazać.

Nie sierdź się więc, i naucz się pisać. 
A Dyrekcyę policyi prosimy o odnośne 
pouczenie swych żołnierzy.

Kiedy już cała poiicya jest używana 
do pościgu kolporterów, specyalnie Goń­
ca Polskiego, to niechże biuro prasowe 
tej władzy, ludzi tych odpowiednio p o ­
uczy.

TELEGMIT „Gońca Polskiego".
San k cya  u staw y .

Wiedeń. Wien. Złg. o g ła sza : Cesarz 
sankcyonował uchwaloną przez Sejm ga­
licyjski ustawę, upoważniającą reprezen- 
tacyę pow. w Kamionce Strumiłowej do 
objęcia gwarancyi za dochody części ka­
pitału zakładowego kolei lokalnej Lwów - 
Stojanów.

Król Edward w  M arienbadzie.
Marienbad. Król Edward przybył tu 

wczoraj o 6 wieczorem i zamieszkał w ho" 
telu „Weimar". Publiczność żywo aklamo- 
w ała króla po drodze.

Jubileusz cesarski.
Praga. Praska rada miejska uchwaliła, 

aby z okazyi jubileuszu cesarskiego miej­
ska Kasa oszczędności przeznaczyła 250.000 
kor. na skompletowanie szpitala dziecię­
cego, założonego w 50 roku rządów  ce­
sarza, dalej postanowiła założyć z okazyi 
60-letniego jubileuszu rządów cesarza z a ­
kład zaopatrzenia kosztem 500.000 K, a 
dalej, aby gmina wspólnie z rządem, kra­

jem i Izbą handlow o-przem ysłow ą wybu­
dow ała  gmach na szkołę dalszego kształ­
cenia rzemieślników i przeznaczyła na ten 
cel subwencyę 5.000 K.

K rw aw a bójka robotników .
Paryż. W Bouligny przyszło do wa­

śni między robotnikami fancuskimi a w ło ­
skimi; wywiązała się bójka, w ciągu któ­
rej kilka osób ciężko poraniono, a jeden 
robotnik francuski i jeden włoski zostali 
zabici.

Skupczyna.
Belgrad. Skupczyna po obszernej mo‘ 

wie ministra skarbu dr. Popovicza i mini­
stra spraw zagranicznych dr. Milanowicza 
przyjęła projekt ustawy o traktacie h n- 
dlowytn z Austro-węgrami w imiennem 
głosowaniu 70 głosami przeciw 56 w dy- 
skusyi ogólnej, poczem po krótkiej dysku- 
syi szczegółowej, projekt w pierwszem 
czytaniu. Drugie czytanie odbędzie się 
18 bm.

Napad na p rezyd en ta  republiki.
Genua. Do Secolo XIX.  donoszą z Li­

my: Gdy prezydent republiki węzoraj po ­
południu udaw ał się do parlamentu, na­
pad ł  na niego niejaki Pirola, który rzucił 
się na niego z nożem. Prezydent zdołał 
się obronić od napastnika. Gdy nadeszli 
obywatele i ajenci policyjni, Pirola rzucił 
nóż i umknął. Prezydent wyszedł bez
szwanku i wśród owacyi ludności poszedł 
dalej swoją drogą.

Po zjeźd zie  w  Ischlu.
Berlin. Nordd. Allg. Ztg. p s z e : Cie­

pły ton wymienionych w Ischlu toastów, 
znajdzie wszędzie, gdzie pragną pokojo­
w ego rozwoju naszej części świata, ser­
deczne echo. Z prawdziwem zadow ole­
niem śledzono w Niemczech zjazd w Ischlu, 
który nastąpił bezpośrednio po zjeździe
odbytym w śród  tak pomyślnych okolicz­
ności przez cesarza Wilhelma z królem
Edwardem. Tak tu, jak i tam rozmowy, 
jakie się toczyły, wykazały, że wzajemne 
stosunki nie są obciążone politycznemi 
dyfereneyami. Specyalnie zaś co się tyczy 
stanowiska mocarstw w obec ostatnich 
zajść w państwie ottomańskiem, to panuje 
zgodne przekonanie, że jest rzeczą w sk a ­
zaną, wstrzymać się od mieszania się
do spraw  wschodnich i z sympatyą śle­
dzić usiłowania Turków zdążających uregu­
lowania stosunków  według własnych po ­
trzeb.

Bunt żo łn ierzy  chińskich .
Londyn. Donoszą z H ongkongu : 1000 

chińskich żołnierzy w miejscowości Hong­
kong, zbuntowało się z pow o d u  uwięzie­
nia jednego z ich towarzyszy, którego 
przyłapano przy grze. Zbuntowani żołnie­
rze zamordowali sw ego komendanta i kil­
ku oficerów, napadli na obóz wojskowy 
z którego żołnierze uciekli, i splądrowali 
następnie miejscowość, poczein uciekli do 
pow stańców  w góry.

W T urcyi.
Konstantynopol. Naum basza został 

mianowany ambasadorem tureckim w P a­
ryżu. U Porty obiegała wczoraj pogłoska, 
że minister spraw  zagranicznych zgłosił 
sw ą dymisyę i że będzie mianowany am­
basadorem w Berlinie.

Konstantynopol. W  Stambule obiega 
wiadomość, że w  obrębie 4 korpusu w 
Eshinian wybuchł bunt. Jedna wersya 
opiewa, że wchodzi tu w grę ruch reak­
cyjny, druga, że pow odem  buntu jest o d ­

wołanie kom endanta korpusu Zekk: ba­
szy, trzecia zaś, że bunt wywołali Kur­
dowie.

Konstantynopol. Strejk robotników 
portowych trwa dalej. Komitet m łodotu- 
recki stara się interweniować, mianowicie 
chciał udzielić ochrony robotnikom dal- 
matyńskim, gdyby zamierzali przystąpić do 
pracy, ale robotnicy dalmatyńscy ośw iad­
czyli solidarność ze strejkującymi.

Z pawDiiii zredukowania produkcyi 
500 iuzinów prześcieradeł bez 
szwu 1 5 0 /2 0 0  c m . d u ż e ,  o b r ę ­
b ia n e ,  w  z n a k o m ity m  g a tu n ­
k u .  6 s z t u k  z a  14 K 30 h. D o  
p o l e c e n i a  z w ła s z c z a  d l a  h o ­
t e l i  i k ą p ie lo w y c h  z a k ł a d ó w .

W s p a n ia ł e  n o w o ś c i  w  
(lamiach, barchanach, zefirze, 
oxfordzle, damaście, w bieliźnie 
pościelowej i t p .  T y lk o  t o ­

w a ry  przedniej jakości.

os
&

u m

m m
Ti W*®;

:Ą W
S p e c y a l n o ś ć :  Wyprawy weselne, t a ­
k ż e  gotowe n a  s k ł a d z i e  i t o  w  
c e n ie  o d  5 0 0  d o  15 .000  k o ro n .  
T h a it iia  p łó tn a  i w e łn y  
B E S iłC J K H E i C ł i B ,  D o b r u -  

s z k a  w  C z e c h a c h .

Po p ię ć d z ie s i ą t  g ro s z y  z a  j e i e i  w ie r s z  p e t i tv .v y
Za rubrykę tę .<odukc/a ula n i i r i j  a i . j j y l j i r U 1. u l : : .

K e js h  elektrownia
wykonuje 1011

Bezpłatne połączenia domów
o ile zostaną zgłoszone przed 1. września 
1609 r. o ile dom zgłoszony leży przy 
ulicy, w której ułożone są kable i nie jest 
więcej oddalony niż 3 metry od linii re­

gulacyjnej i o ile zgłaszający zobowiąże się 
do stałego pobierania prądu rok jeden.

Z głoszen ia  przyjmuje biuro Elektrowni, 
ul. Wulscka I. 2 . — Telefon Nr. 7 60 .

KXXXXXXX
O o s e s a f t  d e n t y s t y k i  999

Dr. T e o d o r  B a h o s i e w i c z
powrócił i ordynuje jak zwykle Jagielońska 7.

i ?y M a g is tra  f a rm a c y iT±Ĵ T-£jSr„A.
WE L W O W I E , U L .  S H Q P E C K f t  L .  8 7 .

Poleca: znakomite artykuły apteczne, perfumy, wodę k o lo ń sią  o 
zapachu w łaśc iw ym , oraz fiołkowym , konw aliow ym  i bzowym, 
na w agę. Przybory toaletowe, chirurgiczne i t. p. po bajecznie

niskich c e n a c h .



Nr. 475. O O i^ I t w  r"VX-:>!V i 7 jy tą tr.R  vUxr.i 14 . s f i r p t t s a  f tK fc , 7

Proszę żądać darmo
i opłacony mój główny bogato ilu­
strowany katalog. 2awiera on 3000 
odbitek rozmaitych gatunków zegar­
ków z niklu, srebra I złota, jakoteż 
różnych solidnych przedmiotów zło­
tych i srebrnych, instrumentów mu­
zycznych, towarów ze stali i zo skó- 
:: ry itd. po cenach orginainych. ::
Niklowy remontoir zegarek K 3-50 
Systemu roskopf patento­

wany zegarek . . K 4‘—
Szwajcarski orginalny sy­

stem Roskopf patentów. K 5-— 
Registrowany „Adler" Ro­

skopf niklowy anker re­
mont. zegarek . . K 7‘—

Remont, zegarek z goldinu „Luna“ werk
podwójnie k ry ty .................................K 9.—

Remont, zegarek srebrny „Gloria" werk
o t w a r t y .........................................K 8-40

Srebrny remont, zegarek podwój, kryty K 12-50 
Srebrny łańcuszek pancerny z wskaku­

jącym pierścieniem 15 gr. ciężki . K 2-60 
Z rosyjskiego Tula niklu remontoirowy 

zegar „Luna" z werkiem, pod. kryty K 10-50 
Zegar kukułkowy K8-50, Budzik K 2-90, Zegar 
kuchenny K 3-—> Zegarek szwarzwaldzki K 
2-50, za każdy zegar 3-letnia pisemna gwaran- 
Cya. Nie ma ryzyka! — zamiana dozwolona 
:: :: :: :: albo zwrot pieniędzy. :: :: :: ::

Pierwsza fabryka zegarków w Briix 

===== HANS KONRAD =====
c. k. nadworny dostawca w Briix Nr. 893 (Czachy).

870

Mam zaszczyt zawiadomić PT. Publi­
czność, iż już otworzyłem z największym kom­
fortem urządzony

Pawilon Szampański
iej i. 15,przy

gdzie dostać można wina szampańskie na kie­
liszki i w oryginalnych butelkach, jakoteż li­
kiery i koniaki najlepszej marki.

Kuchnia wyborna — w każdej porze dnia 
i w nocy potrawy gorące na maśle i zimne 
przekąski.

Polecając się łaskawym względom, kre­
ślę się z wyrazem wysokiego szacunku

992
Ignacy E rlic h .

M T  SETKI
resztek najmodniejszych materyj su­

kiennych na ubrania męskie i 
•a m  KOSTYUMY DAMSKIE mmm
które nagromadziły się w magazynach 
rozsylkowych naszej fabryki, oddajemy 
po bajecznie, śmiesznie niskich cenach 
poniżej kosztów wyrobu. — Skorzy­
stajcie Państwo z tej rzadkiej sposo­
bności kupna i zażądajcie odwrotną 
pocztą naszych próbek resztek materyj.

DOM ROZSYŁKOWY
2. Sziąskte j F ab ryk i sukien

|  „SUDETIA" JiSEiłlDGRF. g

Broszury I uznania za roboty ud 12 lat 
===== wykonana na żądania =====

I
2JK
Mas

Wilgoć i grzyb domowy
usunie każdy sam przesyłką pró­
bną (6  k o r . ) .  Większe roboty 
w kościołach, pałacach, etc. wy­
konują moi sumienni robotnicy. 
— Gwarancya wieloletnia. —

Impregnowane przeciw butwlenlu, 
myszom i owadom

p łyty
(patent:

słom iane
Mossoczy, N. 21215 

niepalne)
do budowy domów, w illi, po­
koi strychowych, ścian działo­
wych, wykładania ścian zimnych, 

lodowni, suszarni etc-
Zam ów ien ia)

BIURO FABRYKI „GLAZURYNY" i 
=  PATENT. PŁYT SŁOMIANYCH. =
Lw ów , H etm ańka 12. (Społ- 

■-= ka Budowniczych).
82-,

1
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Ciągnienie 1, 5 i 13. rtesma.
Nadzwyczajna sposobność do osiągnięcia 
g ł ó w n e j  w y g r a n e j  w kwotach: 75.000 

60.000 kor., 20.000 kor. i t. d. n

1. Los węgierskiego czerwonego krzyża 
1. Węgierski los budowy kościoła,
1. Los kredytowy II. etnisyi (Gewinn Schetn) 
1. Serbski los tytoniowy.

Powyższe 4 losy sprzedaję podług kursu, za 
gotówkę około 152 kor. lub w 34 miesięcznych ra­
tach po 5 K 50 hal. z natychmiastowem prawem 
gry, po złożeniu pierwszej raty.

Przesyłki pieniężne wysyłać najdogodniej za 
pomocą czeków, które wraz z poświadczeniem ra­
talnego zakupna losów nadeszlę po otrzymaniu 
pierwszej raty.

E dw ard  Upban
Dom bankowy.

Berno, Wielki plac 2 3 /2 5  (w  własnym domu).
Stałych i solidnych odsprzedawców przyjmuję. 

TANIE CENY. 1005 WYSOKA PROW1ZYA.

Jedynie prawdziwym jest tytko

T H I E R R Y ’ GO B A L S A i
z zieloną mar- 7nl#nnninu Najmniejsza wysyłka 
ką ochronną LaKOMlICj 1 2 /2  lub 6 /1  albo 1 pa­

tent. Laszka familijna do podróży koron 5 — opa­
kowanie damo.

T H I E R R  Y’G O m a ś ć  centyfa liow a  
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki K 3‘60, — opakowa­
nie darmo. Uznane wszędzie jako najlepsze środki 
domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, 
zgadze, kurczom, zaflegmieniu, zapaleniu, kontuzyi itp. 
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresować
11. THIERR), Apteka pad Aniołem stróżem, Pregrada obok Rohitsch.

Sład we wszystkich aptekach.
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Zakład dentystyczno-teobniczny

B. Fuchsberga
Lwów, ul. Karola Ludwika
(naprzeciw Teatru miejsk.)

WYKONUJE ZĘBY, SZCZĘKI W KAU- 
CZUKUI ZŁOCIE BEZ PODNIEBIENIA, 
PODŁUG NAJNOWSZYCH SYSTE- 

. ■ - = M Ó W . =   -------
REPARACYE W 2 GODZINACH :: ::
: : : : : :  :: :: CENY UMIARKOWNE. 
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=  Kupno okolicznościowe! = -
W s p a n ia ły  z e g a r e k  k ie s z o n .  
k o w y  z  ła ń c u s z k ie m  ty lk o  
I  z ł .  7 3  c i .  30 .D O O  s z tu k  na­
byłem i dlatego sprzedaję 1 dobrze 
idący zegarek- zemontoir-kotwiczny 
ze srebra Gloria, z werkiem szwaj­
carskim, co 36 godzin (a nie 12 go­
dzin) do nakręcania w pięknie ry- 

ówanej kopercie, ze wskazówką sekundową wraz 
% łańcuszkiem pięknie pozłacanym lub posrebrza­
nym tylko za 1 złr. 75 ct. Dalej ofiaruję prawdziwie 
pozłacany, 36-godzinny, doskonały szwajcarski re­
montoir kotwiczny wraz z pozłacanym łańcuszkiem 
źa 2 złr. 50 ct. Za każdy zegarek 3-letnia pisemna 
gwarancya. Wysyłka za zaliczką. S. KOHANE, dom 
eksportowy dla zegarków szwajcarskich, Kraków 
Nr. 148. Otrzymałem niezliczone pisma dziękczynne 
i  ponowne zamówienia. Za towar niepodobający sje 
?wrot pieniędzy. 8 7 9

Z a

statą płacą
p o śzu k iw an i

p a n o w i e  i p a n i e  do
do zbierania

a n o n s ó w *

Pierwsza krajowa pracownia gramofonów i płyt 
M i c h a ł a  H a c k l a

we Lw ow ie ,  Pasaż  M ik o i a s c h a  I. 20 =
1009

poleca gramofony od kor. 25 do 
300, nadzwyczaj czysto i głośno 
grające, płyty „Hackel Record“ 
po kor. 3, pfdwójne duie 10 szt. 

tk  kor. 27 50.  i .:.:
Proszą żądać cennik i spis p łyt.
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DROBNE (OGŁOSZENIA 
p o  4  h a l e r z y  c d  <M<frazu<

N rfn rn F e tsT r  c r t ł o s z c n i s  4 0  h .

■44“

? p o le ca  i d o s ta r ­
cz a  do m ieszk ać

M L E C Z f i R H l A  
P R Z E W O R S K A

♦  Lwów, P olna 25.

Winogrona s t o ł o w e
najprzedniejszego gatun­
ku, codziennie świeżo 
zrywane poleca w 5 klg. 
koszykach po 3 K 50 hl. 
franko

Z .  A L . T N E U
V e r s e c z  2 9 , W ę g ry .

3 0 8 0 B B 3 0 Ć

A gancya K o stiu k a , 
L w ó w , S y k s t u s k a  2 3
poszukuje natychmiast 
kucharek, pokojowych, 
nianiek, oraz w szelką 
służbę męską i żeńską.

Rzadka s p o s o b n o ś ć !
Nowe drzwi sk lepow e 

kompletne, do połowy 
oszklone z futryną, o raz  
roletą żelazną, tanio do 
sprzedania. Wiadomość 
W. Kowenicka, Lwów ul. 
Nowej Rzeźni 41.

K u p ię  d o m  parterowy 
z podwórzem albo jedno 
piątrowy niedaleko śró­
dmieścia z woln.emi la­
tami. Podanie warunków 
i ceny, listownie do A- 
dministracyi Gońca Pol­
skiego pod literą „G“.

Dom n ow y  przy Drodze 
wuleckiej bez długu, za­
mienię na kamienicę ob- 
dłużoną, lub sprzedam. 
Wiadomość J. Krzyszta- 
łowicz, Sąd kraj. karny.

Fosi^cSacze
losów mogą za nie do­
stać pełny kurs dzienny 
i aa życzenie te same lo­
sy z prawem gry bez 
przerwy nabyć na dogo­
dne spłaty miesięczne. 
Losy gdziekolwiek zasta­
wione wykupujemy i prze­
prowadzamy tę trans- 
akeyę. Do ciągnienia lip­
cowego polecamy grupę
i los auslr. Czerwo­

nego Krzyza 
1 los węg. Bazylika 
i los serbski 10 fr. 
i los węg. Jo8ziv.

Razem 4 losy kosztują 
144 kor. 30 rat po 4 kor. 
Pierwsza r,-.a zpu. 6 kor. 
30 h., dalsze po 4 kor,

SCHUTZ i S U E S
i  i  iii bankawy, Lwów,

t . A i j i t i f c L a  I .  L . j a m  t U s i i y J .

Z  p o w a d u  w yyazdui 
j e s t  t a n io  d o  s p r z e ­
d a n i a  s y p ia ln ia  d ę ­
b o w a ,  2  c y t r y  i l a m ­
p a  w ', s z ą c a .  W ia d o ­
m o ś ć  u l i c a  F r i e d r i ­
c h ó w  ?. 5 . 111, p i ę t r o  
d r z w i  n a  p r a w e .

Lodownią kuchanną,
kupię z drugiej ręki, wy­
sokość może dosięgać 
1 i pół metra. W iado­
mość M. Kowalski, Lwów 
Bogusławskiego 7*

D A R M O

nie ale

O B O C Z N Y
Z U B O B E K
ofiarujemy każdemu, kto 
nam wyszle natychmiast 
korespondencyjną kartę. 
Bliższe bezpłatnie przez 
firmę „Uranos" we Fu- 
erth (Bayern 15 Hirschen- 

strasse 44.

Wanny t rw a łe  od Kor. 14
gdzieindziej te same od 
s =  Kor. 20. =
Oraz duże tusze w iszące i 
ścienne i nasiady kąpielo- 
=  we od Kor. 8 . = = =  

Poleca 941

Wojciech Zając
Lwów, Ossolińskich 14.

CENNIKI GRATIS.

3 y W t W t W 1 >

IISTYTUT
HUKOWI
Grona s to w a r z y s z o n y c h : :  
: :  : :  : :  n a u c z y c i e l i

w e  Lwowie ,  Asnyka 8.
przy go to w u je  do p o p raw ek  . 
o egzam inu  wstępnego,  do 
k la sy  I. gimn. lub rea l . ,  o raz  
do k la s  w y żs zy ch  I do m a tu ry

Dla zamiejscowych

P E H S Y O N A T
urządzony  w y tw orn ie  i 
p rowadzony wzorowo,  

o o  

Zakład o tw a r ty  ta kże  p rzez
w a k a c y e .

939

SINGERA
Maszyny do szycia
trzeba kupować tylko w 
naszych sklepach, które 
pod poniżej podanym 
znakiem rozpoznać mo­

żna:

Nikt nie powinien iść na 
lep ogłoszeń, które nie 
mają innego celu, jak 
przez nadużycie nazwiska 
„SINGER" wprowadzać 
na targ  zużyte już 'm a­
szyny. Naszych m a ­
sz y n  d o  s z y c ia  n ie  
od d a jem y  o d s p r z e -  
d a w c o m , tylko sprze­
dajemy je w p r o s t  p o­
tr z e b u ją c e j p ub li­

c z n o ś c i .

S i i s g e s *  C o -
Akc. Tcfl. maszyn iłu szycia

Lwów,  pi.  Ralicki  2.
Filia G ród eck a  30.

w w

Z nana F irm a  
WE LWOWIE

M. L. DAUBNER
ul. Sob iesk iego  10
poleca swoje wyroby

:: SZOZOTKARSKIE::
1 w ten zaw ód w cho­
dzące a rtykuły  po  jak 
najprzystępniejszych ce­
n ach . Zakłady, k la sz to ­
ry , szkoły  itp . o trzym u­
ją  p rzy  w iększych za­
m ów ieniach  opust. Z a ­
m ów ienia z p row incyi 

odw ro tn ie .
1013

Z a s M s f h e k
dla wszystkich zawsze i 
: : : : : :  wszędzie : : : : : :

daje
Pierwsze galicyj. przed­
siębiorstwo domowych 
robót pończoszkowych na 
płaskich maszynach do 

plecenia

L ibal i S p ó łk a
z a re je s tr o w a n a  to w a rz y s t . hand low a

twe L w o w ie
od I. maja ul. Gródecka 

39/2, I. piętro.

Skład  najlepszych maszyn 
i materyałów.

Bezpła tna  nauka we Lwowie 
i na prowincyi.

Ż ąd ajcie  w y ja śn ie ń .
885

Kawiarnia i :: :: ::
:: :: :: R estauracja
Sykstuska, róg Kościuszki.
Poleca w yborow ą ku­
chnię na śmietankowem 
maśle, znakomite chło­

dniki i napoje.
Codzień muzyka wojsko- 
-  wa. — W stęp wolny. -

Z poważaniem
WGHLMAN.

D om  2 4 4  K E ep a ró w
koło rogatki, sprzedam  
za  7,509 K, połow a go­
tówką.

flnmu wszelkie i plany 
UUilij wykonuję. Kor-
man, Lwów św. Józefa 2,

3 8 0
miesięcznie mogą zaro­
bić przez zbieranie za­
mówień na przedmioty i 
nowości religijne, osoby 
każdego stanu zupełnie 
uczciwie, każdy zostanie 
rządow o upoważniony i 
pouczony, kaucya wyma­
gana, świadectwo moral­
ności i metryka. Poszu­
kuje się zastępców  na 

Czerniowce. 
Generalne Zastępstwo fir­
my Wład. Marczewskiego, 

Gródecka 51. 1017

R o z n ss i c i e l i  gazet,
za  stałą płacą, poszukuje 
się. Zgłoszenia Admini- 
stracya Podwale 7.

s r v m

BQ0UM!t  PiflKEL
optyk i mechanik 

Lwów, Akademicka 1. 6. 
Dostawca dla c. k. Kli­
niki okulistycznej, poleca 
po najtańszych cenach 
wszelkie wyr . by onty­
czne. Wyk. n:;/e repara- 
cyc szyb., o i da i: lad ie.

1015

Z ! i 3 O T O Ś Ó ! S
Indyanki, Butony orze­
chowe, specyalny gatu­
nek pier, ików z czeko­
ladą. — Karton 65 ct.

poleca fabryka 
Wityńskiego we Lwowie. 

S k l e p  y: Batorego 10, 
Żółkiewska 61.

O 0 O O O

mm l i l i o m
z konikiem.

Saj-iagadsiejsze mydło dla skóry.

I
Bardzo tanie i praktyczne

w  ogniu  cynkow ane, sześc iokątne , siatki d ru ­
ciane m aszynow e, do  og rodzeń  sad ó w , o g rodów , 
parków , zw ierzyńców , iasów, pas tw isk  i f. p. w iel­
kich przestrzeni, do  o g ro d ó w , kurników, królikarni, 
p lacó w  do gry L aw n-T enn is ,  d o  o s łony  okien i t. p.

C zterokątne  siatki m aszynow e  su ro w e , lub cyn­
kow ane, tak do ogrodzeń , jakoteż, do w szystk ich  
innych ce lów  g o sp o d a rsk ic h  i przem ysłow ych. — 
Druty kolczaste  cynkow ane  „LAMELLE", paski b la­
szane, k ręcone  cynkow ane. Linwy. druciane  do  p ro ­
mów , rapy  do szufryu i piasku, sita, iskierniki do 
kom inów  fabrycznych. M aterace druciane

i s r  poleca po cenach fabrycznych -ma

Akc. T o n  BUTTES i SCH1UZ we Wiedniu.

02 Ilustrowane cenniki, projekty, kosztorysy, dostarcza  
zastępca firm y dla Galicyi ....: .. — :

o  H E 8 I S 1 Y 8 C  W O N S C H  n
L W O W I E

ul.  Krzyżowa 1 . 1. o o o o o Telefon Ulr. 8 3 0 . ♦
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